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List i  Górnego Śląska.
Jeszcze niecoś o stolicy Śląska. —

Jak  m iasto rozrosło  się' i .,zeuro- 
, p tizow ało" po odejściu  N iem ców. —

Nędza i nie-nędza m ieszkaniow a. 
..Eleganckie1' i „o b sk u rn e"  spelunki 
nocne. — Co w Polsce\jest możliw em 
-  adw okat, b ron iący  klijentów  w ob- 

■c^m języku!
(Od naszego korespondenta górnośląskiego).

K atow ice w październiku.
O najm łodszej „stolicy naszej Rzeczypospo­

litej w zgl. Górnego śląska n ieraz już pisałem^ 
ze względu jednak: na szybki rozrost iKatowic, 3, 
nieom al z dn ia  na dzień ̂ wzrastającego znaczenia 
tego m iasta le m at len  jeszcze dalekim  ję s to d  iwy 
czerpania i nie od rzeczy będzi,®, <jeśti o d  czasu 
do czasu  poruszę lu laj jak iś nowy s/jczegół, do­
tyczący specjalnie Katowic samych.

Niem cy chlubili się zawsze i dotąd u trzy­
m u ją  stanow czo, że to, czejtn dzisijaj są K atowi­
ce, m iasto zawdzięcza w yłącznie pracy k u ltu ra l­
nej Niemców.. Nic niesluszniejszego nad  ito 
tw ierdzenie. Różnica pomiędzy K atow icam i „nie. 
m ieck m i‘Y gdy m iaasto jeszcze należało do 'N ie­
miec. a Katowicami' polskiem i od  czasu przejścia 
m iasta  pod panow anie polskie, mimo stosunko­
wo b a rd /o  krótkiego czasu od zm iany u w erer- 
ności państw ow ej jest tak rażącą, 'wygląd ’m ias­
ta  i  gruntu zm ienił się w tych iczłerecń latach 
tak  na jego k o r z y ś ć ,  że z dum ą już  dziś pow ie­
dzieć można. — To, czcm są obecne (Katowice, 
zaW'dziHc;ąiny w yłącznie naszym zabiegom, na­
s z e j  tw órczej pracy polskiej.

Istotnie, Katowice dzisiaj praw ie, *że; nie :pojj 
dobm: są do dawniejszego pyłem, : dym em  um o­
rusanego i naw skroś jeszcze prow incjonalnego 
m iasta- P rzedew  zystkiem, w przew idyw aniu — 
przyszłego wielkiego znaczenia Katowic, w celu 
Umożliwienia m iastu rozw oju i rozrostu.,sfworz-o. 
no z-w. „W ielkie K atow ice" przez połączenie z 
m iastam i kilku wielkich gmin sąsiednich, przez 
co liczba ludności odrazu została podw ojoną z 
70 tys. na 150 Lys.) W K atowicach1 fdawn iejszycli 
nie było  już miejsca na 'zakładanie now ych Fa.br 
ry k  h b wielkich' przedsiębiorstw  przem ysłowych 
i handlow ych, nie m yślano zaś, o m kłndaiiuijlar, 
kowych np. w  Dębie lub Załężu jako  Inilcjscowoś 
ciach, nie mających większego znaczenia. Obec­
nie. dy Dąb, Załęże, Zaw odzie; 'Brgucicą ? !ir.r 
ne gminy należą do Katowic, spraw a Inaczej jsf£ 
przedstaw ia bo przecież nie zakłada yic takie 
przedsiębiorstw a w takim  np. Dębie, lecz w Ka­
tow icach. gdyż Dąb jest jed n ą  z dzielnic m iasta  
Tylm sposobem  pow stał już w „W ielkichćKatowi- 
each" ia ly  szereg wielkich, przedsiębiorstw  prze­
my slow o-handlow ych.

W arunki Ir. mimo przedłużającego się 'kryzy­
su gospodarczego ogrom nie sprzyjają  rozbudo­
w ie m iasta to też w stosunkow o"bardzo k ró tk im  
czasie bo w ciągli zaledwie .1—4 la t ubiegłych 
pow stały w K atow icach całe now e dzielnice, 
głównie na południow ej pervferji m iasta, gdzie 
pow stało kilka kolon ji will, które, gdy 'w 1 najbliż 
s z y c h  la tach  w ypełnione zostaną pozostałe jesz­
cze luki przez dobudow anie now ych jrlomowj'stai- 
nowić by m ogły pokaźne mia'sto dla siebie. W  
tej lo dzlciicy buduje sie już,od przeszło rokiGol- 
brzym ’i gmach w ojew ódzki, w którym  m ieścić 
się będzie także ł  sejm: słąsk ij tulaij :eżr, o kil­
kaset m etrów  dalej na południe1, n a  w zgórzu 
w znosić się będzie siedziba biskupia now ej jdje- 
cezji katow ickiej z kościołem  katedralnym , pan 
łacrn i biskupim , m eszkaniam i kanoników  i t.cf. 
R oz fo  czecie w łaściwej budow y nastąpi w ’przysz­
łą  wfosne. Sćminarjulm  duchow ne tvm cza-ow o 

.m ieście się będzie w pewnyim m a ją tk u  ziemskim 
W'1 pow. rybhickim 1. obszaru oko ło  :2400 m ó rg  iż 
obszernym  pafaeelm. k tóry  na ten eerzakupiłaAid- 
m in istrac ja  apostolska.

Dawniej już donosiłem, że wTKa to w ic a ch *wy- 
stawiono poza tern1 już cały szereg innych .Okaza­
łych gmachów publicznych, ja k 'j prywatnych, a 
niektóre, jak np. dworzec kolejowy, ziiaczaue*,o_ 
więkftzono. Ruch kolejowy przez Katowice bo­
wiem  jest olbrzymi J wciąż jeszcze wzrasta, Do
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.katowickiego P arku  Kościuszki, oddalonego c d  
m iasta o godzinę drogi. b u d u je - ię  to r 'tram w ajo ­
wy. Będzie to w ielką dogodnością d la  m ieszkań­
ców; chętnie zwiedzających park, zwłaszcza w  
cieplejszych porach roku , którzy godzinę iść m u ­
su I,, zanim  dostali się do tego1 rozległego j nap 
p raw d ; pięknego parku . N adm ienić w ypada, że 
park  ten  rów nież dopiero w .ostatnich lalach pod 
panowaniem polskim , stał sie tern, io  nazw ać b y  
im ;n a  n ie jako  pł n ami m iasta -  Aj. praw dziw ym  
pięknym  parkiem  i o g rodem ,'jak i dużym kosztem 
i nakładem  pracy powstał '/■ daw nych moczarów 
e dziko n m ieiscn t \m  f bsnącycti krzaków . Yć 
K atow icach samych istn ieje jeszcze k ilka 'm niej­
szych placów ijUblicznych. kt rz rów nież utrzym a 
ne są starann ie, okolone m nóstw em ' kwiecia, za­
opatrzone w ław ki ild. B ruki Jiliy-poddano g ru n ­
tow nej reperacji, tak, :e  aż przy j m nie h a irz  ć 
na g ładką granitow ą, j ak  park ie t rówmą, ii lśn ią­
cą posadzkę ulic,, kt-‘>r. m i b: z lo kotu |m.kną"lr: inę 
wajie i tysiące sam ochodów . W zorow o 'zorganizo­
wani! służba czyszczenia ulic przy pomocy sam o­
chodów  - zam iatacze i p Uwac/.y raz  na t TObę 
zam iata i skrupia ulice. W łaściciele dom ów  zaś 
k tórzy dotąd zdaw ali się nic mieć żadnego zro­
zum ienia dla zewnętrznego w yglądu swych po­
siadłości i obojętn ie patrzeli na to, jak domy 
icli z czasem  przybrały  wygląd okopconych jat­
ki c ii ś s la ro /y tnvch ru in , z zapałem! .wzięli isię 
w zawody z poprzedniem i czynnikam i; ażeby"zte 
swej strony  zrobić co m ożna d la  lepszego (wy­
glądu m iasta. W  pryncypalnych ulicach {miasta 
ni; ni ’ je - dem u, kt śrćgoby nie od restau row ano  
przynajm niej z zew nątrz, przeż oczyszczenie m u ­
rów  i przyw rócenia im daw ^ej'barw yók; ieżo po­
litu ro ’vanvch cegieł i białego stiuku.

Sz\ dza - .n a s  często Niemcy, mówdą re  
w zgardą o „porządkach polskich '. Nycchaj j.rzjyr. 
patrzą -sir obeenvm  K atow icom  i niechaj się 
przekonają, jak  wiele lepszymi są porządki po l­
skie od daw niej panujących tu ta j porządków  nie-1 
m iccKcb/....

Praw da, że ; życie w ielkom iejsk ie! u b  po rząd­
ki w ielkom ięskie nie są bez znanego, „ale"; . ę 
nie wszystko tuk różowo się Jam- {przedstawią;, 
jak  zazwyczaj na zew nątrz wygląd >. Niejako 
„przyw ilejem  "' w szystkich m ia s t ,są' jego m n ie jju b  
więcej eleganckie lub m niej i więcej przyzw oite 
lokale i srehm ki r.o ne. W  Katowicach i tnie o 
już kilka takich lokali, praw ie przez ca l i jio - !w 
których m niej lub więcej m ajętn i „ b a n d y .i"  lub’ 
majętni' obyw atele, szukający  a w a n tu r  i przygócT’ 
m iłostnych, ijiiogą, jeżeli hm IjriZjTnr* '.en: ak  ba  rdzo, 
zależy w okam gnieniu pozbyć p ią te j fo rtu n k i \v  
posiać} na irzykląd jedno ocznego zarobku zwyk­
łego śm iertelnika. A sa 'o p r /e  iez lo k a le  publlcz 
ne. zam eldow ane.na policji,Tosiadające'wipedcom- 
sens i płacące podatki, lie zaś :est rzeczywistych 
nor, okali fajnych, w k tó rych  żbierają-Iisi, -różne 
podejrzane indyw idua i szum ow iny społeczne? 
Gdzie n ji .jeden „gość"; zaćiągni t a 1 nn przez Jak ' 
zw. „naganiaczy* u trac ił tam  w szystko prawdę 
do koszuli, a prócz tego k rw aw o został pobity? 
Policji od  czasu do czasu ńdz ąjfe' s ię ’znieść tak ie  
gniazdo, afo nie w iele tô  jpoWaga,' bo krótko pcW 
tom „przed.sii b o r c y "  ;;e tab lu ją"  się gdzieindziej.

Gir (tawern jest z jaw iskiem , że m im o chroń  icz- 
nego braku  m ieszkań w K atow icach stosunkow o 
bardzo łatw o, a co dziw niejszn .T iard /oT anio 'noż­
na dostać t. zw. pokoje um eblow ane. AW lIómaeze 
nie lego zjaw iska jest bardzo prosie.. W ielka po­
daż „pokoi um eblow anych" nastąp iła z pow odu 
„śląskiej u Jaw y m ieszkaniow e i"’: k tó ra  przewi­
d u je  ćw ierćro; zne stopn iow an ie  czynszu miesz­
kaniowego aż do osiągnięcia norm y przedw ojen­
nej. Obi cnie czynsz m 'eszkaniow y wynosi 6 O0/0 
czynszu przedwojennego a za rok zrów na się 
z -rzedw ojennym ’.. Ponieważ w  czasach inflacji 
gdzie 3 lub 5 -pokojowe m ieszkanie kosztow ało 
zali dw ie jeden złoty m iesięcznie, wiele, iósób fna 
m ocy ustaw y o ochronie lokatorów  ólrzyimywo'- 
ło nieraz większe m ieszkania, k tó rych 1 w  ;obec- 
nych w arunkach opłacić nie’ są ;w stanie, u si­
łu ją ratow ać się w ten yposóbjżeóodna m ująlczęść 
swego m ieszkania, ażeby m óc opTaciel-oszta' r a j-  
mii. Ponieważ podaż, jak  iuź iwyźejiw spolmniałem, 
jest dość wielka,, zatem  też v ceny 'z  pow odu tale 
w ielkiej „konkurenc ji"  są dość' um iarkow ane.

Kok X X X I U .

Czynsz za pokój um eblow any średniej jakości 
w ynosi około 50 zł. m iesięcznie Praw dziwy „ ra j"  
nasta ł więc dla tysięcy kaw alerów , panien biu- 
row ych i ,młodych imałżeństw. k tó re  daw nie j mu­
siały p łacić  n ieraz połowę zarobku m iesięczne­
go za licho um eblow any pokój, p i.m o, ze w łaś­
ciwy loka to r m iał m ieszkanie praw ie darm o. By­
ły, przecież rodziny, k tó re m ając  pp. trzy pokoje, 
t dna iun w ały dwta i z tego całkow icie się utrzy­
mywały... .

• • •" r :

T jm  razym — dla odm iany, dopiero na ,za- 
kom zeiin. niecoś polity; znego..

Jeże u zaś w spcimiuum o spraw ach politycz­
nych G. 5da.ska, lo praw ie zawsze Imam na m yśli 
stosunek naszych współobywateli nicm 'ecki-h do 
nas Polaków. A’ stosunek ten  by ł, 'jestJi; praw do,-! 
podobnie pozostanie tak i sam  — jtj.; będzie e  
strony  niem ieckiej w rbgi w szystkiem u, co» pols-i 
kie mimo, że s trona  przeciw na; lulaj, w ięc strona 
polska, zawsze b y ła  i ilotąd jesyy/ę jest toardzo 
/godną w- odnoszeniu się do Niemców! i 7 pew ną 
pobłażliwością, bez iry tac ji i przy jm uje zdziecin­
n iałe n iesforności i niepiękne narow y przed tn- 
wicieli tcidońskiego plem inia. W  Polsce dzięki 
naszej w ielkoduszności, czy może dobroduszuoś- 
ci, tub pobłażliwości zdarza ją  .się jiaprzykład wy. 
padki. że adw okatow i — NkmcOYvi'zezwala ,si <ną 

wygłaszanie, m ow y o b ronnej swego k lije  ita„ 
k tóry  oczywdście zawsze je s t N iem iec),, w  (języku 

nii ltncckim . W  państw ie Dolskiem więć, 'A któ­
rym  język polski jest językiejmj ,;urz,cdiow., zawo-

jednokrotnie dostatecznie w ład a ją  językiem p<d, 
skirn. Gzy coś podobnego m ogłoby g»icć m iej ce 
w7 Niem czech? W  Katowicach adw okat T ichauer 
odzyw a się do sądu w języku 'niemieckimi 
T 11 już jest, rzecznie m ówiąc, .szczytem Ibezcźel- 
11 ości Inna ’zeCz, jeżeli sędziow ie jpolacy podczas 
rozpraw  sądowych*, jak  ię 10 tem  .hicraz przeko­
nałem  przysłuchując się rozpraw om  sądów  'ka­
tow ickich, dobrej wierzei i Óla (dobrego zrozum ie­
nia sprawy chętnie, bez żadnej anim ozji d a  
oskarżOiiy-ch, 'skarżących lub ś-wdadków^! onfero- 
w ali z nim i w języku n i  m ieckim , ichodaż Go le­
go nie sa >obow iązani. Mogą przecież, "iakjza teza-! 
sów m utnej pamięci panow ania pruskiego, gdzie 
to sędziowie niemieccy używali słowo jwi slow • 
podczas nrze luchiw ania Polaków- osobnych tło 
m aczy ale jakich Ilćm -nzy?‘—:N;emcówj u icum ie 
jącYch n o  polsku i nrzekrrcających rzę  to ‘n a j­
ważniejszy sens całej rozpraw y!), mogliby nr;!e- 
r pv  i Jas i sędziowie używać uloppomocy '[ 'm a zy 
którzy by 'm anrzy kład na koszt t akiegoi ino n e- 
m iecki ' pledującego" adw okata T ic h a u e r m o w c  
je-ro słowo, w  śfowo tłćm nczvirnaąji zyk'p 'lskif na  
koszt strony  zasadzonej). Zdaje m! się, że święty 
nv in te re s  zrobiłby  no Jem  przedew-szyslkięm s >d1 
wzgl. m inisterstw o sprawdedliwości nrzez zyięk- 
szonc dochody, ale również zarobiłyby na, tem  
strony, ro  łu g u jąc ' sie w rozpraw ach ’językiCM 
niemieckimi nauczyłyby się z czasem — pda. ta- 
njaścD — w ładać takż > językiem polskim .' i\ to w  
sądzie nie w łada językiem polskim, liei ha j płap 
d '  — lak j-ow inoi'm v w  imvśl rcc- p tv Iiiem ie kiej 
postępować wobec. N śm ców , k tórzy  nie ylko 

prze d w ojną, ale dotąd naw et h 'e  .uznaja w  iaK 
zw. dzielnicach mieszanych jezvka nolskiecO. W  
tvch oto dzielnicach mieszanych, jak  naprzykfad 
ria Ś ląsku O ro!sk:m, żaden adw okat nie 'oćmieTIF 
bv się b ron ić  k li :enta — P o laka w ęzyku nolskim. 
'A; już. zgoła wwkluezonem jest, ażeby pedzia sarn 
do 1 ozwanego ozw ał się w ięzjyku ipulskim. Od 
czegóż bowi m  sąd tmia tróm aczy — którzy t e ł  
żyć chcą — od czeeożjj-est państw o, W k tó rym  ię- 
zyk' niem iecki jest językiem urzędow ym !

T ak konkludu ją  nietvlko sędziowie uienv'e ■- 
cy, ale w ogóle w 'sz'-cv Niemcv. .Tvlkoi 'my Po­
l a c y ,  pod tym  względem — ’akioi jdealiści, łudz -ry  
się m im o ciężkich rozczarow ań zawsze jeszcze 
nadziejam i w zajem ności, z dobrocią naszą wciąż 
1 wciąż narzucam y się butnyHni N iem com fIwv ’.na- 
szem przeh ujm ani ta r  nem ząślep:en iu  nie widzlP 
m y wcale, ja k  drwią* z iiasl ,i; W yzyskują naszą 
chi ześcijańską słabość.

A KEKS V PAM4K: . j



GAZETA KALISKA 3 listopada 1925 r o i  u. Nq f255

w

Przewiezienie zwl»k Nieznane?# Żołnierza-
LWÓW, 2. 11. PAT. Przew iezienie zw łok Nie 

'znanego Żołnierza do stolicy dało okazję do ży­
w iołow ej m anifestacji i ho łdu  ludności dla jbez- 

i im ienni j o f ia r j\  złożonej d la d o b ra  publicznego 
]w  chw ilach tak  ciężkich |dla iO jc z y z n y ^ m a n ife s -  
(tac ji wzięło, udział ludność w szystkich' inarodo 
w ośei r  w yznań, sk ład a jąc  przezi Iswe (delegacje 
w ieńce D uchow ieństw o wszystkich wyznnn od- 
prawifc. m od ty żałobne. Nie b rak ło  w zruszających 
m  iimciuów, zwłaszcza podczas przejazdu p .zez 
ziemię lubelską.

\ W śród głosów, sy ren  lo k o m o ty w '"fab ry k i'.o - 
tciąg opuściw szy dworzec głów ny we i wowie, po ­
suw a ' się powoli, w śród szpalerów kolejarzyi/rph- 

i ichotf-iianii, aż do dw oreg w.‘ K leparowie.'Opuściw- 
s /y  przestrzeń lw ow skich dw orców , pociąg w 
szybkim  tempie zdążał ku najbliższem u postojow i 

.w  Żółkwi. Stacje przez k tó re  pociąg przejeżdżał, 
p rzybrane bylv w zieleń i‘flagŁlb!lbarwachiiarodo 
w y eh- W zdłuż to rów  sta ła  dziatw a szkolna if tłu­
m y  w łościaństw a, wszyscy w głębokim  skupie­
n iu , oddając hold  prochom  Nieznanego.

Na dworzec, w  Żółkwi za jechał pociąg w itany  
i głosam i sy ren  imaszyn T<olejowych'oraz’przy'dżwię 
ik a ch  o rk iestry  6 p. strzelców  konnych. H onory 
■wojskowe oddal spieszony szw adron tegoż pułku.

n u  i- r-i-yprlsLowicieli w ładz ize s ta ro stą  na cze- 
h n z v b v f y  ńa dw orzec delegacjo s to w ai^ .szen  ! ‘dSSwa s7.Vol.ia. k tó re  P» h i e n i a  wieucow.
przedefilow ały przed trum ną.

S c - r u c r “ ?ani‘p o ^ w j S T a “ S e  ^ m o js k ą .
n f d o b n i e  lak w e w s c h o d n i e j  MalOpoIsce 

2 S  ^ r S ó j o ń o  k l e n i a  i Hagami. W m t o  S  ftdS ' p i e r w s z y  postój na z ła m M m e js -  
k ieT przypailt «  Topnlczycy. Z g r o m a d z o n e  delega 

/,ożyJv w i e ń c e ,  poczem pociąg ruszył Ku iZa- 
w a t f e i e ,  g d z i e  tysiączpe rzeszo w r a z  a g w m a o n e m  
i młodzieżą szkolna /■*> w 'ruszeniem ^ i z e  i • 
n a d e j ś c i a  pociągu. W K r a s n y m .  Staw ie podobnaz 
m iniK rslat-i". Hemw.ec bv» m ieis em, tl/.-e oi 
b rzvm ią  m a n i f e s t a c j ę  u r z ą d z i ł a  ziem ia c h a m sk a  
Kilku tvsiecv wio 'Ciaństwa i ( /ualwa szkolna 
przedefilow ało przed trum ną. U staw iona była 
kom panja honorow a z Chel|ma. W yrazem  u m ie  a 
o b y w a t e l i  te j ziem i b y ł sreb rny  w iem *  a  pozłace- 
m•mi szarfam 1, k t ó r y  delegacja ze starostą  c h e ł m ­
skim h a  czele o d w i o z ł a  d o  W a r s z a w y

Dctronlzac|a szacha perskiego-
FAlł-YZ, 2. 11. PAT. D onoszą z T eh e ran u , że 

pariam ent p ostanow ił złożyć z tro n u  szacha p e r ­
s k ie g o  i <Ą nastję  pozbaw ić p raw Td0Tronu,\C,lym-- 
i czasow ą w ładzę pow ierzył prem jcrow i Ki z a 1 - 

K hauu,

Zgon frunzego.
MOSKWA', 2. 11. PAT. Śm ierć kom isarza lu­

dowego d la spraw  w ojskow ych Erunzego nastą­
p iła  w skutek paraliżu serca podczas dokotianej 
operac ji w’ okolicach żołądka.

W  sobotę w ieczorem  R adio staćjai 'z Moskwy 
' rozesła ła  specjalne radio , poświęcone 1 runzem u 
w k tó rem  oprócz przem ów ień w ykonano m arsz
żałobny. j J_ _ i___J .y

Zarządzenia oszczędnościowe.
WARSZAWA, 2. U . PAT. W zw iązku z prze- 

żyw antm  obecnie przez państw o o strem  przesile­
niem  gospodarczem  Min. spraw w ojskow ych wy­
dało  rozkaz,, zaw ierający dalsze za rząd zen a  —■ 
oszczędnościowe. Nakazane rozkazem  tym  kroki 
oszczędnościowe wchodzą w życie natychm iast i 
zn a jd ą  odzw ierciedlenie sw oje nietylko w ore li­
nii nar/.u budżetu imin. spraw  w ojsk. ;n a  rok  lężh, 
lecz dadzą jeszcze w roku b i e ż ą c y m  w yniki realne

Vv'vdanc zarządzenia dotyczą najżyw otniejszych 
dziedzin adm in istrac ji w ojskow ej, a m ianow icie 
gospodarki żywnościowej, m undurow ej i opalo­
wej, gospodarki kw aterunkow ej, (przebu owy, re ­
n ie  fu. m eble, sprzęty kw aterunkow e) dostaw  za­
kupów. redukcji i reorganizacji pewnych insty­
tuc ji w ojskow ych, przesiedlać, podroży sluzDo/- 
wych, ograniczeń środków  lokom ocji, zm niejszę 
nie wydatków, kancelary jnych  etc. Niezależnie o d  
tego w m in  spraw  w ojskow ych trwa nadal (wytę­
żona praca nad  przygotow aniem  dalszych zarzą­
dzeń oszczędnościowych, których w cielenie w ży­
cie nie mogło być natychm iastow e, gdyż ‘.wymaga 
gruntow nych studjów. organizacyjnych.

Zamknięcie wystawy w Bembley.
LONDYN, 2 1 1 .'P A T .’AVczoraj^popol. rw 'obec 

ności księcia Jo rk u , przedstawicieli rz ą d u ' . w ładz 
m unicypalnych oraz licznie zgrom adzonej pub­
liczności, dokonano cerem onii zam knięcia w y-
staw v in.per ja m  w W embley. Kóm itel wystawowy 
k--mimiku j • przy tej spo obności, że w ciągu 1.1 
raiesję-.y trw an ia  wystaw y odwiedziło ją  około 
27 nr'I (Onów osób.

przyfiłędża z, drugiego św iata znaleźć m ógł k ry ­
jów kę bezpieczną, skąd nie uciekłby już \vię ej- 
T u  przyniosłoby nieszczęście do chaty szkockie­
go rvbaka.

W niek tórych  okolicach'CzecIA.nieTspożywa . ię 
na  wi< czerzę przed zaduszlkami c e łych po lraw  
i napojów  w tym  jeno  (celu.lby dusze  ochlocizić .ąę 
mogły & Okropności piekielnych lin ą k. arko no­
szach u tarło  się naw et w ierzenie, że o k n a  obwie 
szać trzeba w stążkam iH nianem j',-Humpy i apełniac 
oliw ą lu b ’ sm alcem , jako  opatrunkiem ) i' lekiem  
d la duszy cierpiącej i ran am i pokrytej. Obok 
święconej świeczki^ lub am pułki oliw nej,staw ia ją  
też cienko siekany ló d  n a  talerzach' przed okien­
nicam i chałup  wieśniachych dla ochłody ra n o g u io  
w ych i piekących bólem  dusz cierpiących.

7 „ugoszczeniem dusz" łączy się tradycja (ob­
w arow ania ich „babam i"; ,,preclam i" .k o łacza ­
m i zadusznem i", a iw K arv n tji Jam ie się ;na gro­
bie najdroższego bochenek Chleba ze święconą 
w odą. z którego jednę połowę spożywa się na 

.m iejscu , drugą .’zaś zostaw ia się jia  mogile. K ult 
len przypom ina żywo obrzędy grobow cowe na­
szych przodków polegającekia lem pe w ony. zm ar 
łym  do grobo daw ane, wypełniano! jad łem  i< na­
pojem W niektórych okolicach podkarpackich Za­
uw ażono. że lud nasz górski {wysnuwa 'ze snów)

. w  nocy zadusznej całą  przyszłość następnego ro ­
ku. Od jakości sennych w idziadeł zależy ukształ­
tow anie stosunków  życiowych rodziny i każde 

.w ydarzen ie  w ciągu dnia czy pocy 2 listopada*, 

.uw aża zarów no Słowak, jak  (i Jugosłow ianin za 
horoskop dla pogody, u rodzaju  i lo -u  ludzi czy 
zw ierząt. W  tymi to dniu  iosobliw\ mi (wszystko m  a 
swoje znaczenie, złe czy dobre  d la  -przjysżłego "ro­
ku.

Z abobonni wielce R um uni sądzą, że na roz­
stajnych  drogach spotkać m ożna dusze drogi h 
(zm arłych i 'zasięgnąć u nich frady, porno :y lub 
w skazów ek w  pom roee niepewnego przeznacze­
n ia  A' dziewczęta z do 1 nej *A u strjęlw ierzą;rńezłom - 
nie, iż w n o c y z  a dusz ne j dowiedzieć-^ ię|mogąA'klo 
żytaia i śm ierci panem  ich Ibędzie,; skoro, tylko, na1 
rozdrożu zoczą przypadkiem ’ m łodzieńca, k tó re ­
go znienacka cału ją  i *q jfmię spytają- O no to 
bow iem  im ieniem  będzie przyszłego je j męża. 
W ierzenie takie nazyw ają ta tn lo so w an ie to  (,.Lo- 
sengeben"). Złośliwi jednakow oż sądzą,'ze 'dow cip  
nisie w iejscy, w iedząc o przesądach kochliwych 1 

' za m ałżeństw em  tęskniących dziewcząt, zjaw iają 
się um yślnie n a  rozstajach  dróg,"by^w Jen  (sposób 
zdobyć w  powszedni cm życiu trudniejszego ju£ 
calusza.

Sport
KRAKOW, 1. 11. PAT. Szw ecja P o lsk a  6:2

(3:1 j.

Df. med. NI EPOKOJ CZYCKI
specjalista chorób skórnych i weneryczn.
o r d y n a t o r  s z p i t a l a  św. T r ó j c y  

P R Z Y J M U J E  C H O R Y C H  
K a lisz , W r o c ła w s k a  13, «
od godziny 9 — 10 i od 5 — 8. §

Dzień Zaduszny w tradycji
różnych narodów.

Zwyczaj powszechnego obchodzenia Dnia 
Zadusżiiego sięga noku 998, w którym .papież S y l­
w ester i f  ro z k a z a ła b y  w  icałym(fświecie 'chrzęsci- 
jańsk im  zaduszki obchodzono uroczyście.. Pod 
względem liturgicznym  obrzędy zaduszne odby 
iwa ją* się też wiszędzie^ gdzie C hrystus zatknął 
sw ój sz tandar m iłości bliźniego; w; kościołach 
odpraw ia się nisze św.., za-dusze l/imarfych a  (lud 
ozdabia nagrobki sw ych drogich 'w ieńcam i -zkwiia 
tów  i bluszczu.

Jednakże obchodom  tym  tow arzyszą zwycza- 
n ie różne obyczaje, zaczerpnięte fz obrzędów  po­
gańskich, zam ierzchłych czasów. Każda polać 
europejskiego kontynen tu  obfitu je  w różne tradye 
cje  i naleciałości, ok ry te  patyną przeszłych stu le­
ci .które to Ifadycje dlaTolkloryslykięFkrajpznaw- 
sliwa posiadają  specjalne w alory  k u ltu ra ln e  i; his­
toryczne. ... .. .

U północnych Germ anów 1 np. ku lt l ,zw.. „ju- 
low v" ( J u lf e s t" ) ' należy pod względem zwycza­
jowi m  do najciekaw szych tego szczepu, ;Hbowiem 
w: die starych  w ierzeń 'w r Onej łJo hocy  (2>listopa- 
da), posępnej zw ykle i burzliw ej, wsz.elkie 'gr.On
,mtv i upiory elfy Tduszcjpnaluczkich -wtzaw ro 'n em  
kłębow isku 't ro c z y ły :T c is n ę fy Ą lo ta s ta w io n y c h  
pi zez'm ieszczuchów i kmiotków' stołów, 'przytfkfoi 
rych  z chaotycznym w rzaskiem  ucztowały jdo {sy­
ta. Z lego też pow odu u trzym ał jsię ,po -dziś idzieii 
naw et r.wyczaj wstawianiai stołów ,z niigdałowjlmi 
kołaczam i i m lekiem  h a  rozstajach  'głównych — 
dróg, a w W iwtem bergji, Sakson jiji‘ Baw arji sta­
w iano zazwyczjaj stólr z jadfam i 'na Imiejscu ,przeż

zm arłego za życia w  sw ojej gm inie zajm ow anę ni. 
Czvniouo to nie tyle iz pobożności, die /, trady- 
cvjnycii n a w y k n i e ń  i przesądów , nakazujących żyć 
z owe m i upiornc|mi w idziadłam i, w (zgodzie^j <ab\.  
tyin sposobem domostwjo i dobytek uchronić ocl 
możliwych szkód. Z abobon u ludów  południo­
w o - n iem ieckich  zakorzeniony, że [w, jak iś  dzień 
słotny, raz choćby w  roku ucieleśniają '.dę ‘dusze, 
zm arłych, przychodząc do swoich w g o 'c  ne — 
zachow ał się dotychczas, nawet.

W T yro lu  i .niemieckiej części Kzwajcarjil 
sza. klechdy w iejskie o takich .inkarnacjach -(wcie­
len iach) dusz k tó re ludzką postać przyw dziawszy 
a skłonności homologiczne zdradzając, w nocy 

.2 listopada o północnej godzinielodwiedzają^kiiew 
ltvch i kum oszków ’, prosząc o Imszę św.;,. oj ja ł ­
m użnę czy świeczkę. Tajemnic/je s efedy  iw ,noc 
ową r-zez obecnych słyszane w To - me  stuku  czy 
pukania do w ró t ludzkich sadyb, lu b  (rlo okien  
odosobnionych schronisk  na  gotthardzkich „ał" 
m ach ’", pochodzą wfaśniej z tych Jiolziaświatowych 
wizyt. Stad też pow staje z n ie n a c k a  ów upiorny 
płacz stłum iony, czy przygłuszony skow yt snują­
cych się jakow ychś cleni, k tóre .rzekomo (do uszu 
dochodzą w dwrunastą godzinę święta ztoarłycn.

We W łoszech w śród  ludność* lom bardzkiej 
zw łaszcza rozpow szechnił się żwyiżi j ,  że w !dniu 
W szystkich Świętych zapalają w piecach wszys­
cy pobOżn*v w ierzący w  istn ienie , biednych — 
dusz".któr< cierpią rod  pręgierzem  .;/im nvcii u- 
d reczeń" i przesiadują c h ę t n i e  pare 'godzin na 
ł a w e c z c e  obok żaru rozpalonego 'ogniska, aby za­
grzać. bodaj na ten czas, 7 lodow ać ale ze zim na

l 0S Podobnie rzecz m a się W fo łu d ro w e jT ra n c ji 
z ta jednakże różnicą, źe riijte b ra k  tu, z To ego 
ii i  nku , z winriici SI. Rapfael, ;un w onnych t u  i m-
ków z Fze które <nęcą'XwaDi;ąJzaświatowych>osLi.

W  vnd ji nic w olno zostaw iać próżnych g a rn ­
ków  n a  kuchennej płycie, albow iem  zgłodniały.

Weterani moskiewscy 1863 roku.
Do jednego z komitetów powiatowych ziemi 

Piotrkowskiej, który zbiarał wiadomości o ucze­
stnikach powstania 1865 r. zgłosiło się kilku w sę­
dziwym wieku okolicznych włościan z prośbą o 
wsparcie za czynny udział w powstaniu.

Na zapytanie komitetu jakie mają na to do­
wody, zgłoszeni kandydaci do wsparcia, z chlubą 
pokazali medale z napisem: „za uśmirenje polska- 
wo miatierza". Fakt ten zasłyszany od naocznego 
świadka, podajemy jako dowód do jakiego stopnia 
prowokacyjne rządy moskiewskie wpłynęły na zde­
prawowanie poczucia ducha narodowego i ogłupie­
nie ludu wiejskiego, jeżeli dziś jeszcze, kiedy ma­
my odrodzoną Ojczyznę, znajdują się zwyrodniałe 
i do szpiku kości zmoskwiczone osobniki.

Wiele bardzo wiele, było przykładów stwier­
dzających wrogie usposobienie chłopów do sprawy 
narodowej.

Zdrady i naprowadzanie wojsk rosyjskich na 
oddziały powstańcze były na porządku dziennym, 
a olbrzymia mogiła kryjąca zwłoki poległych i w 
bestjalski sposób pomordowanych w pamiętnej 
bitwie pod Ignacewem w dn- 8 maja 1863 r. pow­
stańców, gdzie obecnie wzniesiono pomnik z poza 
grobu woła o pomstę do Nieba za czyn haniebnej 
7.drady jakiego dopuścili się miejscowi włościanie 
naprowadzając moskali na obóz połączonych par- 
tji powstarczych. L. Z.

Składajcie ofiary
o a  Inwalidów w ojennych
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K R O N I K A
— M inuta c i s z y  i s k u p i e n i a  na cześć

Nieznanego Żołnierza będzie zasygnalizowaną 
wystrzałem armatnim w poniedziałek punktualnie o 
godzinie 1-szej w południe.

— E oha ju b ile u s z u  Ks. Kan. Bliz iń-  
s k i e g o .  Ks. Kan. W. Bliziński w Liskowie otrzy­
mał depeszę treści następującej:

„ rzemieniec, 29 października 1925 r. Ks. Ka­
nonik Wacław Bliziński. Sejmik Krzemieniecki za­
syła Czcigodnemu Księdzu Kanonikowi z posiedze­
nia dzisiejszego najgorętsze podziękowanie za ser­
deczne przyjęcie, jakiego doznała czerwcowa wy­
cieczka powiatu w Liskowie oraz z powodu jubi­
leuszu 25-ciolecia wyrazy czci dla niestrudzonej 
wybitnej pracy społecznej Księdza Kanonika, któ­
rej owoce pozostaną uczestnikom wycieczki nie­
zatarte w pamięci, jako zachęta do pracy. Jedno­
cześnie Sejmik zaprasza gorąco Księdza Kanonika 
do odwiedzenia powiatu Krzemienieckiego. Prze­
wodniczący Sejmiku Robakiewicz".

— Z U n ie jo w a . Z polecenia Pasterza Dje- 
cezji Kujawsko-Kaliskiej utworzony został Komi­
te t zadaniem którego jest ułożenie programu 
uroczystości ku czci Bł. Bogumiła i wykonanie ta ­
kowego.

Zespół rzeczonego Komitetu stanowią: Ks. ka­
nonik Leopold Ciesielski prob. z Malinowa, Ks. 
Mikołaj Kozłowski prob. z Dobrowa, Ks. Kan. Mi­
chał Majewski dziekan z Turku, Ks. Kan. Wojciech 
Gniazdowski dziekan z Koła, j[Ks. Kan. Stanisław 
Mirecki dziekan z Pabjanic, Ks. Jan Zak dziekan 
z Szadku, Ks. Stanisław Ławiński prob z Niemy- 
słowa, Ks. Fr. Pawelśki prob. z Wojkowa, oraz 
miejscowi Ks. Kan. Jan Cyranowski, Ks. Prefekt 
St. Zaborowicz i Ks. St. Michniewski. Pierwsze 
posiedzenie odbyło się w Uniejowie, dn. 14 z.m.

W ogólnym zarysie przyjęto następujący pro­
gram: Uroczystości, na które postanowiono zapro­
sić P. Prezydenta Rzeczypospolitej i cały Pol­
ski episkopat, rozpocznie się w wigilję Zielo­
nych Świątek roku przyszłego. W pierwszy dzień 
Świąt odbędzie się: publiczne uroczyste odczytanie 
dekretu zatwierdzającego odwieczną cześć odda­
waną Bł. Bogumiłowi, procesja z relikwiami Bło­
gosławionego, Sumy z kazaniami w kościele i na 
rynku, a jeśli okaże się potrzeba na błoniu, po 
którym w międzyczasie,aż do Nieszporów akademja 
ku czci błogosł. Bogumiła.

W poniedziałek świąteczny, po sumie z częścią 
udzielonych relikwi sługi Bożego wyjdzie kompanja 
do Dobrowa miejsca parafjalnej pracy, kilkoletnie- 
go pustelniczego życia i śmierci Błogosławionego. 
Pątnicy, po drodze wstąpią do Koźmina, w którem 
się Bł. Bogumił urodził. We wtorek świąteczny 
nabożeństwa na Dobrowskich błoniach otaczających 
Bogumiłową pustelnię.

Spodziewanym jest bardzo liczny udział du- 
chowiestwa i wiernych. Miejscowy Komitet Oby­
watelski ma się zająć rozmieszczeniem przybyłych 
ustawieniem ołtarzy, ambon, udekorowaniem mia­
sta  i t. d. Następne posiedzenie Komitetu odbę­
dzie się w Dobrowie, dn. 18 listopada, na które 
zaproszeni zostaną członkowie Kapituły Gnieźnień­
skiej.

— P o ś w ię c a n ie  h u r to w n i ty tu n io w  e | .
Hurtownia tytoniowa mieszcząca się w Aleji Józe­
finy p.f „Jan Wiecoyński" została przeniesioną do 
pięknego lokalu w nowym domu p. Tworka na 
Staryn Rynku. Ks. Śmietanko w sobotę, dnia 31 
b. m. dokonał poświęcenia tej placówki. Pięknie 
rozwijającej się placówce handlowej życzymy po­
wodzenia.

— Z K o m en d y  P o lic j i .  Ciągnienie fan­
towej loterji Stowarzyszenia Kulturalno-Oświato­
wego funkcjonarjuszy Komendy Policji w Kaliszu, 
zostało odroczone do 31 grudnia r. b.

— D la  R a d io a m a to r ó w . W tych dniach 
ogłoszono całkowitą listę stacji hiszpańskich. Z 
silniejszych stacji dostępnych dla odbiorców Kali­
skich wymienić należy Madryt (310, 392 i 430) oraz 
San Sebastian (370). Ta ostatnia stacja będzie 
otw artą w dniach najbliższych.

— C zy ja  z g u b a . Znaleziono na poczcie 
portmonetkę wraz z drobną monetą pieniężną jest 
<do odebrania w Adm. Gaz. Kai. za udowodnieniem.

— Z a p o tr z e b o w a n ie  u r z ę d n ik ó w .
’Powiatowa Komenda Uzupełnień w Koninie potrze­
buje od dnia 1 grudnia r. b. kilku urzędników 
cywilnych od IX do XII stopnia służbowego. Pier- 
szeństwo mają inwalidzi wojskowi i wysłużeni 
podoficerowie rezerwy.

Podania należy kierować do P. K. U. Konin 
Województwa Łódzkiego, przyczem załączyć należy 
świadectwo szkolne, życiorys, opinję władz przeło­
żonych zaświadczenie obywatelstwa polskiego i 
świadectwo moralności.

— E oha s a m o b ó j s t w a  ś .p .  B . M o r a w ­
s k ie g o  w  W a r s z a w ie .  Zmarły tragicznie w 
Warszawie ś. p. Morawski znany był przed wojną

w Kaliszu i w ziemi kaliskiej. Po wysłużeniu obo­
wiązkowej służby wojskowej w Prusach, jako 
niemiecki poddany wrócił do rodzinnego majątku 
Zagórzyn pod Kaliszem, gdzie przez długi czas 
gospodarował. Po rozparcelowaniu Zagórzyna, 
objął zarząd większych dóbr na Kresach, skąd go 
wielka wojna wygnała. Podczas wojny bolszewickiej 
wstąpił do wojska polskiego i służył jako kwater­
mistrz w Warszawie. Po wojnie został zwolniony 
do rezerwy i odtąd mieszkał stale w Warszawie. 
Za czasów pobytu jego w Kaliskim cieszył się 
zmarły powszechną sympatją wśród ziemian i mie­
szkańców naszego miasta.

— O d r o c z e n ie  t e r m in u  p ła t n o ś c i  
p a ń s t w o w e g o  p o d a tk u  o d  lo k a li  z a  l lf - ty  
k w a r t a ł  1925 r o k u . Ze względu na to, że 
zbiegły się terminy płatności państwowego podatku 
od lokali za III kwartał r. b. i że jednocześnie 
przypadł termin płatności miejskiego podatku od 
lokali ministerstwo skarbu postanowiło odroczyć 
termin płatności państwowego podatku od lokali 
za IV kwartał r. b. do końca grudnia tego roku 
bez doliczenia odsetek za odroczenie.

Stosownie do powyższego zarządzenia posta­
nowiono przesunąć terminy płatności państwowego 
podatku od lokali za I i Il-gi kwartał 1926 roku o 
jeden miesiąc, t. jest na luty i maj przyszłego roku.

Nadto ministerstwo skarbu ma zarządzić, aby 
od płatników, którym wymierzono państwowy po­
datek od lokali za 2-gie półrocze r. b. w sumie 
wyższej, niż 32 zł. w miastach ponad 100 tys. 
mieszkańców, wyższej niż 24 zł., w miastach ponad 
25 tys. mieszkańców i wyższej ponad 16 zł. w 
miastach do 25 tys. mieszkańców, należność po­
datkowa była pobrana w terminie do końca grud­
nia r. b. w wysokości jednej czwartej części należnej 
sumy bez odsetek za odroczenie, natomiast trzy 
czwarte części podatku za 2-gie półrocze 1925 
została odroczona na czas późniejszy — na termi­
ny, które będą wyznaczone osobnem rozporządze­
niem. Wkońcu o ile chodzi o bezrobotnych 
ministerstwo zarządziło, aby magistraty względnie 
zarządy gmin miejskich zwalniały ich z urzędu bez 
potrzeby wnoszenia podań od państwowego podatku 
od lokali za kwartał, w którym chociażby częściowo 
pozostawali bez pracy i byli zarejestrowani jako 
bezrobotni przez właściwy urząd pośrednictwa 
pracy względnie magistrat.

— K a r a m b o l s a m o c h o d o w y  b o a  o f ia r  
w  lu d z ia c h . W dniu 31 .X. r.b. około godz. 6-ej 
rano na szosie Turek-Koło w odległości 6 kim. od 
Turku powracał autobus Autokomunikacji z Koła 
do Kalisza zaś z Turku jechał samochód ciężaro­
wy cukrowni Zbiersk, który miał przypięte dwie 
platformy. Przy wymijaniu się ostatnia platforma 
zaczepiła o przód autobusu, skutkiem czego usz­
kodziła cały przód autobusu. Wypadku z ludźmi 
żadnego nie było. Skutkiem zderzenia straty au- 
tokomunikacja poniosła na sumę przeszło 1000 zł. 
Przyczyna jak zwykle, zbyt okrągłe jezdnie naszych 
szos (dawny typ rosyjski), które wcale nie nadają 
się do komunikacji samochodowej.

— K u rsy  d la  w y c h o w a w o ó  w . W dniu 
20 b. m. odbyło się otwarcie kursów dla wycho­
wawców, zorganizowanych przez Ministerstwo Pra­
cy i Opieki Społecznej.

Na uroczystość otwarcia przybyli przedstawi­
ciele Rządu, magistratu m. st. Warszawy, uniwer­
sytetu oraz szeregu instytucji oświatowych i 
społecznych.

Aktu otwarcia kursów dokonał w imieniu p 
Ministra Pracy i Opieki Społecznej p. Bronisław 
Krakowski, Naczelnik Wydziału Opieki nad młodzie­
żą i dziećmi, wygłaszając przemówienie powitalne, w 
którem streścił etapy rozwoju historycznego opieki 
nad dziećmi w Polsce i podkreślił cele i zadania 
Rządu w tej dziedzinie.

Wykład inauguracyjny o opiece społecznej w 
Polsce wygłosił p. prezes Kazimierz Koralewski.

Program kursów obejmuje: historję wycho­
wania gromadnego, fizjologię i psychologię dziecka, 
patalogję umysłowości dziecięcej, ogólne wiadomości 
w zakresie opieki prawno-społecznej, zasady higjeny 
i wychowania, religję jako czynnik wychowawczy, 
współczesne zagadnienia psychotechniki, organi­
zację zakładów, systemy wychowawcze, zasady 
opieki higjeniczno-lekarskiej, zagadnienia walki z 
alkoholizmem, czytelnictwo dziecięce. Poza meto- 
dycznemi wykładami wygłoszony zostanie cykl 
odczytów, obejmujących całokształt zagadnień z 
dziedziny opieki i wychowania. Jako prelegenci 
zapewnili swą współpracę pp. prezes Sądu Najwyż­
szego prof. dr. Aleksander Mogilnicki, prof. dr. 
Mieczysław Michałowicz, doc. dr. Władysław 
Szenajch, doc. dr. Tadeusz Jaroszyński, dr. Stani­
sław Kopczyński, dr. Klemens Łazarowicz, dr. 
Janusz Korczak, Marja Weryho Radziwiłłowiczowa, 
Zofja Skalska, I. Cz. Babicki, ks. Jan Mauersberger, 
prof. J. Strumiłło, kap. J. Jungraw, prof. Al. 
Janowski, dr. Tadeusz Kopeć, Sędzia Sądu Najwyż­
szego J. Falkiewiewicz, dr. M. Oremski.

Zajęcia praktyczne obejmują: gimnastyka, gry, 
zabawy, sporty, rysunki, modelowanie, zdobnictwo, 
wycieczki i zwiedzanie zakładów.

Ostatnie wiadomości.
S a m o b ó js tu r o  M axa L in d era  i j e g o  ż o n y .

PARYŻ, 2.11. (Radjo). W sobotę odebrał 
sobie życie wraz z żoną słynny artysta filmowy 
Max Linder. Linder skonał na miejscu, żona zaś 
ciężko ranna zmarła w niedzielę. Powodem sa­
mobójstwa był zły stan materjalny, gdyż Linder 
od dłuższego czasu nie mógł znaleźć zajęcia.

K a ta s tr o fa  s a m o lo t o w a .
BERLIN, 2.11. (Radjo). Wczoraj po połud­

niu spadł samolot pasażerski. Pilot i 3 pasażerów 
zabitych, dwaj ciężko ranni.

K a t a s t r o f a  w  K opaln i.
LONDYN, 2.11. (Radjo), W kopalni Swanse 

zdarzyła się katastrofa. Kilkunastu górników zosta­
ło zabitych i rannych.

Z a b u r z e n ia  w  In d jaoh .
LONDYN, 2.11. (Radjo). Z Kalkuty donoszą, 

że w mieście Pona wybuchły zaburzenia na tle 
religijnym pomiędzy mahometanami i indusami, wsku­
tek czego wiele osób zostało zabitych i rannych. 
Wśród policji, która interwenjowała 5 policjantów 
zostało ciężko rannych.

S k u tk i p a k tu  w  L o o a rn o .
KOLONJA, 2.11. (Radjo). Od wczoraj w 

Wiesbadenie władze francuskie zwolniły wiele lo­
kalów w hotelach i domach prywatnych. Spodzie- 
wanem jest, że i w Kolonji budynki publiczne bę­
dą w krótce opróżnione.

Walka amerykańska o równouprawnienie.
Na kongresie w Birnigham liczne amerykanki 

przedstawiły położenie kobiety w Ameryce. Nie jest 
ono bynajmiej wspaniałe. Prawodawstwo w spra­
wach kobiecych w licznych Stanach jest dotych­
czas takie, te  długo jeszcze kobieta będzie musia­
ła tam walczyć zanim zdobędzie równe prawa z 
mężczyną. Naprzykład w Stanie Georgia wszystkie 
dochody żony należą do jej męża, jeśli wyraźnie mąż 
z nich nie zrezygnował. W Virginji cały majątek 
żony należy do męża i może go mąż zużyć na za­
płacenie długów. W stanie Delaware bez względu 
na okoliczności mąż ma prawo do dzieci i może je 
zawsze odebrać matce, nawet gdy ją opuści. Wiel­
ka ilość uniwersytetów amerykańskich nie przyjmu­
je dotychczas kobiet. Liczne stanowiska i posady 
są dla kobiet nieodstępne, a na rynku pracy płace 
kobiet są znacznie niższe od płac mężczyzn.

Pewien postęp należy wszakże już zaznaczyć. 
W 15 stanach uzyskały już kobiety cały szereg praw. 
W Kalifornji wywalczyły kobiety, że połowa mająt­
ku zdobytego wspólnie w małżeństwie należy w 
razie rozwodu do żony. W Delawako rozwiedziona 
żona ma prawo do wyboru opiekuna dla swych 
małoletnich dzieci.

Amerykański ruch kobiecy utrzymuje specjal­
ne biuro, które prowadzi walkę o równouprawnienie 
wszelkiemi sposobami. L.

R A D I O .
P r o g r a m  n a  a r ło r a k , dn. 3  l is to p a d a .

LONDyN—DAVENTRy (1600) 20.30 .K antata Bacha** 
21 Koncert.

BERLIN (505—576) 16.30 Koncert; 20.30 .Dziewczę s  
Elirendo* op. Offenbacha.

WROCŁAW (418) 12.30 Koncert; 17 Walce W aldteufla; 
20.30 Koncert.

HAMBURG (395) 16.15 i 20 Koncert.
KRÓLEWIEC (463) 20.10 „Freischutz* op. Webera. 
MONSTER (410) 17 Koncert na flecie; 20.50 Uroczystość 

Ś-go Huberta.
WIEDEŃ (530) 11 i 16.10 Koncerty; 20.15 Koncert ork 

symfonicznej.
BRNO (730) 19 Koncert.
LOZANNA (850) 20.05 Wieczór tańców.
ZURYCH (515) 20.15 Odczyt redaktora Glogga. 
BARCELONA (325) 22 Koncert.
PARYŻ (1750) 17.45 Jazz-band; 21.30 Koncert solistów. 
TULUZA (441) 21.45 i 12.30 Koncerty.
RZYM (425) 20.40 Koncert.
OSLO (382) 20 Suita Griega „Peer-Gynt*,
MOSKWA (1450) 20 Koncert.
KIJÓW (780) 11.30 i 17 Koncerty.

UWAGA; Czas w Londynie i Paryżu różni się o godzinę, czyli 
“ “  gdy u nas jest pierwsza w nocy, w Londynie i Paryżu 

jest godzina dwunasta.

Składajcie ofiary na L. 0. P. P.



GAZETA KALISKA — 3 listopada '1925 foku* .*6 255

„ T y d z ie ń  A k a d e m ik a *4
od 4-go do 11-go listopada r.b.

O B Y W A T E L E !
S ta je  przed W ami R ada  Naczelna pom ocy 

m łodzieży akadem ickiej w 4-ym roku instnie- 
n ia  „Tygodnia  A k adem ika”. Przychodzi do 
n a ro d u  dorocznym  zwyczajem, aby przed 
oczy W asze postaw ić  wielką troskę  pospólną
—  troskę  o to, czem  będzie P o lska  dnia  na j­
bliższego, Polska  naszej s tarości, wieku 
m ęsk iego  naszych  dzieci i zaran ia  życia na- 
szych  wnuków.

Ojczyzna nasza , na  szeroki szlak między 
po tężn e  ludy rzucona, w ym aga wielkich w y­
siłków, aby się rozwijać. W rozwoju potężna  
i szczęśliw a w zan iedban iu  —  na zgubę, n a  
za ta rc ie  skazana.

W drodze do rozwoju tego Polska  sta je  
do wyścigu ciężkiego w rzędzie państw , spo­
so b n y ch  i zasobnych , długiemi laty w wiedzę 

zdolność p racy  ćwiczonych.

Pracy i Światła Polsce trzeba!
Wielka a rm ja  tej pracy  i wiedzy —  m ło ­

dzież n a sza  akadem icka, dnie i noce  w kuźniach
—  w uczeln iach  i w szechnicach  kuje i spo ­
sobi los na rodu . F ron t do walki n ieustanne j,  
f ro n t  pokojowy i n iew ygasły  czynnej walki 
o  przyszłość.

3 k l e p  k o l o n j e i l n y  
i  ł j a n d e l  w i n

pod firmą

Tani| w tych szeregach  młodzieży na­
szej, b rak  wszystkiego.

Brak dachu, b rak  s traw y, brak  książki. 
Ludowe m asy  zm artw ychw sta łe j  *'olski rzu 
ciły ku wiedzy tysiące głodnej tej wiedzy 
młodzieży —  tysiące świeżych głów, gorących  
serc.

Czy widzicie, jak ta  n a jcenn ie jsza  część 
n a ro d u  łam ie  się i boryka, pada m arn u je  się?

Przez suchoty . Przez anem ję . Przez tu- 
berkuły. Przez n eu ras ten ję .  Przez z ru jn o w a­
nie organizm u.

Czy widzicie, jak rok rocznie wielka ich 
ilość wypada z szeregu, lgnie do biur do za­
robków  byle jakich, m arn u je  dla siebie i 
całego  n a rodu  lata  pracy, Jata  wkładu, by 
powiększyć na  wielkim gościńcu  życia liczbę 
Polaków  — niedouków ?

Widzicie to w koło siebie codziennie.

Więc do dzieła — ten  tydzień, to je s t  
doroczny czas  św iętego podatku  —  podatku 
na  rzecz naszej młodzieży.

N asza dom y akadem ickie  s to ją  niedobu- 
dow ane, kuchnie  n iezorganizow ane.

C z e k a m y  W a s !
Prezydjum Komitetu .TYGODNIA AKADEMIKA".

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOdiCZNyCH STACJ! 
„K A L I S Z" Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU

1) Ciśnienie powietrza 7 5 7 .7  mm
2) Kierunek wiatru ME
5) 5iło wiatru 1 m/s
4) Stan nieba pogod.
5) Wilgot. bezwzględna 4 .4  mm
5) Wilgot względno 9 6
1) Temp. powietrza —o° a
S) Ilość opadów (  ‘ -o

)*§9) Najwyż. temp i-o J; 3 
10) Najniź. temp. N 3 “

—
+ 9  8
4 6  0

11) Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm. 1 g. p p ! + 8 2

Ssełde W arszawski <-» Złotych.
Mene-JS u »»5e 6.
Lomdiyn 29.20
P a r y ż 25.25
Szwaj oarja 115.30
Berlin 1.44

pożycz, konw. 70.
5% poż. prem. konw. 43.50
Listy Zast. T.K. Ziem. 15.80
Listy Zast. K.T. Kr. Miej. 13. !

T
Głów riy Ęynek 24.

m a ją c  n ag ro m ad zo n e  duże zapasy  WIN WĘGIERSKICH I FRANCUSKICH rozpoczyna wielką wyprzedaj?
po cenie  kosztu, aż do w yczerpania  s ta ry ch  zapasów . 1 9 7 ?,

2C

SKŁAD (W ER JflŁO W  PISniCNNTCH
..QAZETY KALISKIEJ”

I
sr. Z O G R .  O O P .

P O L E C A :
Wielki wybór papeterji wiedeńskiej i krajowej 

w ozdobnych pudełkach od 1 zł. 50 groszy 
i kopertach 10x10 — od 26 gr.

Kałamarze ozdobne.
Pióra wieczne oryginalne „Osmia“, „Penkala" 

i inne — od 2 zł. 80 gr.
Bilety wizytowe. Garnitury piśmienne.

Ołówki automatyczne, Bóhlera, Komio, Pen- 
kala, teczki do papierów, notesy, portfele, i scy­

zoryki.
Kalendarze wieczne, ścienne, terminowe i inne.

Gustowne kosze do papierów.
Ramki wszelkich foi matów do fotografjiodóOg. sz.

Albumy do pocztówek, fotografji i poezji. 
Akwarele, kredki w pudełkach na sztuki.

Książki handlowe do buchalterji podwójnei 
i amerykańskiej.

Wielki w ybór pocztów ek m alarzy  polskich, 
ga ler ja  d r e z d e ń s k a ,  sa lon  p a r y s k i ,  

o r y g i n a l n e  egipskie i francuskie.

Syndyk tymczasowy masy upadłości
Spółdzielni Rolniczo-Handlowef „Rolnik" w Kłodawie

! niniejszym wzywa wierzycieli tejże masy, aby zgodnie z de­
cyzją Sądu Okręgowego w Kaiiszu z dnia 29 października 
1925 r. stawili się osobiście iub przez pełnomocników w sali 
wydziału cywilnego Sądu Okręgowego Kaliskiego w dniu 18 
listopada 925 r. o godz 11 rano celem sprawdzenia w obe­
cności Sędziego Komisarza wierzytelności i zaręczenia za 
rzetelność takowych.

Nadmienia się, że w myśl art. 515 kod. handl. wierzy­
ciele, którzy w tym nowym term inie 18 listopada 1925 r. 
nie zgłoszą się i nie zaręczą za rzetelność swych wierzytel­
ności, nie będą należeć do mających się dokonać podziałójr 
masy upadłości.

Kalisz, dnia 30 października 1925 r.
2018 Syndyk tymczasowy

Wacław Kamiński 
adwokat.

wydana przez P. K. U. w Kaliszu, na 
imię Mojsze B r o n o  w s k i e  go, rocz­

nik 1895, oraz

W E K S E L
na sumę 100 zł. płatny 25.XI, wysta­
wiony przez I. B e r a  na zlecenie 

I. Frydlendera i 170 zł. gotówką. 
Uczciwego znalazcę uprasza się o 
zwrot dokumentów i wekslu za wy­
nagrodzeniem pod adres: Wrocław­

ska 12, Bronowski.
2017

P otrzeb n y

pokój umeblowany
z ca łodz iennym  u trzym a­
n iem  przy rodzinie chrze­
ścijańskiej dla sam o tn e j  ko­

biety.
Zgłoszenia listownie pod adresem: 
Hotel . E u r o p a *  16, lub osobiście 
od godz. 4—6. 2016

KOŃ
■---

4 4  letni okazyjnie do  
sprzedania

Wiadomość: ulica Poprzeczno- 
Dobrzecka Nr. 1, m. 4, od 3-ej, 

do 6-ej.
2015

S A L E
v pierwszorzędnym) 

punkcie miasta na 1-ym piętrze
d o  w y n a i ę e i a .  

Tylko solidni reflektancl.
Wiadomość: w Administracji .Ga­

zety Kaliskiej*.
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